WĘŻE 


хү i %rstów 15 grudnia (SŻO ~. - О PEN 24 


REDAZCYJ I ADHINISTRAOTI; 
1. Kazimierza W. ӨЗ (don wisay) 


i 
KRAKÓW жу. Teleta Mn aD 


D ki rocznie 3 dolary. ! . © Калада View Метан - ИШЕ 
mwartniwte: s przes. poczt, 45 М. 60 +. Do Ameryki r je Jary. у И rea те orze Faye 


Wyłączno zastępstwo | główny skład na Lwów w biurze K. BUCHSTABA, ul. Karola Ludwika zi. 
z р = 
Wł Warszawie do nabycia wsredz: m, 


сену ogiawzań: zo wiersz potiiow; өй 
nonparsilowy jedno: 


i, абе, Piotrkowska 81, 


Кому па strouie iuseratowej M. 1—, ma miejscu spocyalnie znatrzeżonem M. 8, za wionez 
jaltow; M. 4'—, za wiersz patitowy w części redakcyjnej M. 12. 


Numer pojedynczy 8 Marek. Eaesktor: К. Krumiowski. Numer pojedynczy 8 Marek. 


— Mążu! idź w przyzwoltsj odległości za mną!... Nadchodzi mój hrabia, a on nie lubi 
być denerwowanymi í ү 


2 


`- Od Administracyi. 


УУ Z powodu (nowej podwyżki een papieru, 
Ж wynoszącej przeszło 50 procent, podniesie- 
nia opłat poeztowyeh, które wynoszą өй do- 
tyehezasowych z dniem 15 grudnia 100 pro- 
eont, wreszcie automatycznej podwyżki płae 
porsonalu drukarskiego 1 rosnącej z dnia na 
dzień drożyzny wszelkieh środków niezbąd- 
" nyeh' przy wydawnictwie czasopisma znie- 
se olani, jesteśmy do nowego uregulowania 
prenumeraty, 
Prenumerata wraz z przesyłką pocztową 
od i-po stycznia 1921 r. wynosi" 
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ч Nowoczesny Salomon. 


Król Salomon, cheć nie odbył studyów pra- 
waienych na żadnym z austryackich uniwersy- 
tetów, znany był z tego, że wydawał bardzo 
mądre wyroki. 

Ale i w dzisiejszych ZE są też sędzio- 
wio, którzy wchodzą w jego ślady, 

Niedawno odbywała przed sądem woj- 
skowym rozprawą. Oskarżonym był młody ofi- 
зает, skarżącą nadobna dziewiea, Powadem skargi 
był rzokomy zamach młodzieńca na jej. cześć 
dziewiczą, 

Skarżąca dowodziła, że zbrodniarz ma jej 
ezobie dopuści? się:ohydnego gwałtu, obżało- 
wany bronił się, widocznie skutecz, gdyż 
sędzia wyszedł na chwilę, a gdy wrócił, А 
mał w ręku szablę. Wyjął ја z pochwy i podał 
skarżącej, pochwę zatrzymał w ręce. 

— Proszę — rzekł — niech pani włoży sza- 
blę do pochwy! 

Zastosowała się de poleeenia, ale bez skut- 
ku, gdyż sędzia w ostatnim momeneie usuwał 
szablę na bok. Próbowała kilka razy, coraz 
bardziej nerwowo, alo zawsze bez skutku... 
Sędzia potrafił zawsze uniemożliwić jej namiar. 

Wreszcie, zdenerwowana, rzeczó : 

— Bo pan sędzia nie chce, abym trafiła :... 

— Takl.. — odpowiedział tenże — Cheia- 
łem panią w ten sposób przekonać, że tylo 
od niej samej zależało, aby nie #03210 w owej 
krytycznej nocy de tego, ee pani zarzuca oskar- 
żonemu. 


I wydał wyrok uwalniający go od winy 
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SASIEDZI. 


(OBRAZEK WIGILIJNY). 


04 szeregu miesięcy zajmowali oboje dwa 
iadujące ze sobą pokoje, połączone nawet 
Талі, zastawionemi szafami z jednej i dru- 
gioj, strony. 

Jemu było na imię Zygmunt, jej Stanisława, 
on był urzędnikiem pewnej instytucyi banko- 
wej, ona manipulsntką w magistracie, oboje 
klogali biedę, gdyż on nie miał protekcyi, a ова, 
choć pisała wyjątkowo ertografieznie, więcej 


peera niż flirtowała i dlatego mie awan- ' 


Па tak szybko, jak jej koleż: 

'o sąsiedztwa i wspólność del „abliżały ieh 
do siebieaSpotykali się códzieńnie i rozmawiali 
ze у ale przytem mówiły ich nerwy nie 
« usta. | 

Nadszedł wieczór wigilijny, który każde 
z mieh miało spędzić samotnie. Byli tak blisko 
siebie, a przecież tak daleko... 

W niektórych mieszkaniach zasiadały już 
rodziny de stoła wigilijnego, u nich obojga 
smutno i ciehe, jak gdyby dla dich. ten rodzin- 
my dzień nie istniał. 

Рап Zygmunt siedział w swym pokoju, przy- 
gotewująe się do dwudni: wego przymusowego 
próźniact ezytał „Kuryerka* i nadsh al, 
co się dzieje w pokoju sąsiadki, zajętej wido- 


BOCTAN 


Nie ротпе. 
Nie pomno juk ninie, 
Przypomnieć nie mogę, 
бош przysiągł dziewczynie, 
„Gdym zbierał sią w drogę. 


Gdym zbierał się w drogę, 
W kraj świata daleki, 
Żegnałem niebogę 

Na łączce u rzeki. 


U rzeki na łączce, 
0 słonka zachodzie!.. 
Pisz słowa gorące 
Widłami na wodzie |... 


Widłami na wodzie, 
Węgielkiem w kominie |... 
Spłynęło po brodzie 

Com przysiągł dziewezynie I... 


Com przysiągł dziewczynie 
Nie pomnę już ninie!. 

Lecz ona wspomina, 

Gdy spojrzy na... syna! 


Bilety wizytowe: 


DOMBRIAN MARYANOWSKI 


„OKOIGODNY* 


eznie swem msłóm gospodarstwem, Świkdozył 
o tem odgłos jej przyspieszonych kroków, chwi- 
lowe przerwy, skrzypienie drzwi szafy i szu- 
flad komody. 

Byłe juś dobrze po północy, gdy pan Zyg- 
munt usłyszał delikatne pukanie do drzwi, łą- 
czących ich pokoje, a potem jej miły głosik: 

— Panie sąsiedzie |... А może pan pezwoli 
do mnie na szklankę herbaty?... Wszak to dzić 
wilia,.. 

Zapalił świecę, wyszedł do sieni, a pe chwili 
był już w jej pokoiku, którego pierwszy raz 
przekroczył progi, choć wogóle dość często go 
odwiedzał. 

— Niech się pan nie gniewa na mnie — przy- 
igła go słowami —że przerwałam samotno du- 
mania. Sądziłam jednak, że może we dwoje 
w ten uroczysty wieezór będzie nam wes 

І nie pomyliła się pani — dział 
Spełniło się moje najserdeczni 
Już rano myślałem ө tem, ale się үрг: 
śmiałem... Ў 

— Mam jeszcze — dodała zo śmiechem — 
dwanaście kostek cukru, со nam wystarczy dla 
każdego po trzy szklanki... Nie będzie ham zbyt 
słodko, ale i to dobre ma te ciężkie czasy... 
Znajdzie się i 


etrzymałe! 

Po wadi siedzieli "a oboje obok 
przy stoliku, zasłanym czystym obrusóm i po- 
łamali się opłatkiem, , wyrazili życzenia, przy- 
елеш obojgu zakręciła się łza w oku na wspo- 
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KONOSOFENEWNUKKOZENNCANUTOZESESEEW 


KALENDARZ „BOCIANA“. 
МА ROK 1921. 


Do nabycia w Administracyi „BOCIANA" Kraków 9. 
uliea Kazimierza Wielkiego 95. 


Pe zabawie u państwa Iksów. 


— Byłem u Iksów. na przyjęciu. 
— Byłeś?... Pokaż erarną perłę... 


© 3 
— Ale się Iksowie wysadzili l.. Prawdziwie 
staropolskie przyjącie. Była nawet policya, ala 
nie w charakterze goświ, locz aby szukać, kto 
z obsowych zabrał sobie na pamiątkę brylau- 

toewa kolię... SG 


Pan domu podczas biesiady, w алавіе któ- 
rej zginął jeden z klejnotów rodzinnych, do 
gości: 

* — Ponieważ stwierdzono, iż nikt ze służby ` 
nie skradł klejnotu mej żonie, nie chcąc wy- 
woływać skandalu w czasie dzisiejszej uroczy- 
stości w moim domu, sam znajdę sprawcę 
i tak łajdakewi dobiję, że popamięta жашка 
ПАКге КИНЕ 1... 


оо 
— Czy na wesele,, które się odbywało m 
Iksów uadoszło wiele telegramów gratulacyj- 
mych ? 
— Telegramów nie /hyło, ale goście o małe 
nie znaleźli się „pod Telegrafom", bo zginęło 
COŚ z kosztowności 


шаша 
Nie wie! 


(Rozmowa dwa przyjaciółek). 

— Nie wiesz, kto sprzeduje paszporty do 
Paryża? 

— Nie wiom!... dawniej podpisywał dr. 
Schwarz, a wizował komisarz Puskarczyk, odkąd 
jednak” wyszłam za mąż, nie шаш z tem ДЕЧ 
nie wspólnego |... 
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mnienie swej samotności i opuszczenia,. А1е' 
to tylko па chwilę... Nie można się oddawać 
smutkowi we wieczór, kiedy się wszyscy wo- 
lą, a z każdego mieszkania dolatują inile to- 
ny koleńd... 

Itak im było jakoś dobrze i swojsko, że) 
rozpoczęli się wzajemnie zwierzać ze swymi. 
kłopotami i nadziejami na przyszłość, Ona mó- 
wiła żywo, on więcej słuchał, zapatrzony w nią, 
jak w tęczę, mogącą być NWA lepszej; 
przyszłości... 

Nagle przerwał jej wywody: 

— Panno Stasiul... to zrządzenie losu, który; 
mas tak do siebie zbliżył, uważać zależy zał 
zachętę, byśmy naszą dolę złączyli... Lżej паші 
będzie w życiu razem, niż każdemu z osobnal.. 
Już ja dawno myślułem o tem, ale jakoś ni 


mówił, że się nie sprzeciwia, со 
młodemu ezłowiekowi dodało werwy i fantazyj... 
Roztoczył przed nią obraz jasnej, choć ubogiej 
przyszłości, gdy ramię przy ramieniu, „dzieląc 
wspólnie dolę i niedolę, kroczyć będą obok 


siebie przez drogę żywota. 

I, ani się spostrzegli, odbyła się ceremonia 
zaręczyn, eicho, ale uroczyście, sięgli во- 
bie mość, а zatam i ślabować można było, 


nowego |!,. Ten, który był na 
«топу, Шр w zastawio... A 
©оё podbbnego i z moim, który mi ma- 


` Racja. 
Do wojtkowej wdowy, 
Wzdyeha Kuba stary. 
Ona, jak rydz zdrowy ; 
On, jak but bez pary! 


Wdowa, głosząc chlubę 
Męża nieboszczyka, . 
Na starego Kubę, 

Patrzy jak na bzika! 


Z myślą chłop się wodzi; 
Skąd zawziętość taka! 
Aż sąsiad dobrodziej 
Oświecił prostaka! 


„Siły w was niewiele, 

„Ją jak dyabll bodi — 

— „бо po psie w kościele, 
„Kiedy się nie modli, 4 
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W zgadywanego. 

W kesynie pewnego prowineyonalnego mia- 
steezka odbywa się zabawa towarzyska. Pane- 
wie łupią w sąsiednim pokoju we ferbla, panie 
z młodzieżą zabijają tymczasem czas grą w zga- 
dywanog: A 

Właśnie pani sędziaa zadała panu komisa- 
rzowi pytanie: 

— A coto jest?,., Naokołe włosy, w środku 
dziurka... A wewnątrz tak ciepło i przyjemniel,,, 

Pan komissra wysila swą mądrą głowę, ale 
w żaden sposób nie może odgadnąć, 

Aby ma dopomódz, rzecze pani sędzina : 

І піз może pan wpaść па to?.. А to tak 
łatwo |... Przecież dopiero wezoraj wkładał рам 


tam rękę I... 
"Span Е zarumienił się po same biał. 
ka oczu, wreszcie wyszeptał: 

— Płel.. Jakże można.. — i spojrzał na 
nią z wyrzutem. 
Go za „pfe“... — ona na to, — Nie wkła- 
dał pau wezoraj ręki do mejego mufka i nie 
chwalił, jak tam ciepło i przyjemnie 
> to ma być mufek?.. — wyjąkał, 


— А ja zupełnie co innego miałem na my- 
éli po słowach pani sędziny |... 

Z kolei ona zarumieniła się, ale na SZczę- 
ście nikt tego nie zauważył, gdyż w całej mio- 
Ścinie mogło to było dać powód do niepotrze- 
bnych przypuszozeń i kombinacyj | 


> 
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Kojarzenie pojęć. 

Nie tak łatwo nie pamiętają młode umysły, 
jak różne przeciwności losu, jakie je spotkały 
kiedykolwiek, 

‚ Raz rozmawiali rodziee przy kelacyi ө ja- 
kiemś weselu, a mały Jaś taki był ciekawy, 
co te jest wesale, że wyprowadził ојеа z rów- 
nowagi umysłowej i oberwał porządne. eięj 

— Мавғ!... To jest wesele! — wołał oj 
NEA Teraz sebie to pewnie spamię< 

в |... 

I w samej rzeczy spamiętał sobie Jaś tę de- 
fenzyę, ale pojęcie wesela zrosło się w zupeł- 
mości ze skórobiciem, jakie mu się dostało 
w udziale. ү 

Тө tęż gdy w następnym roku siostra jego 
miała wyjść za mąż, rzecze do niej w przed- 
dzień ślubu: ) 


> — Maniu Ryehtuj st iternę!.. Jutro 
przecież twoje wesele !... 
"r 
W szkole. 


— Ja nie mogłem być wczoraj w szkole, 
proszę pana psora, boómy dostali dziecko i mu- 
siałem gonić po akuszerkę... 

— To mama leży w łóżku ?. 

— Nie, proszę pana psora 
miała czasu, u nas jest przed Święi 
pranie, ale zato moja siostra, maszynistka z oen- 
trali, co miała wyjść w kamiawale za jednego 
Franoiszka, ale się pokazało, że on już żonaty... 
Siostra tak się zmartwiła, gdy się o tem do- 
lała, że musiałem galop lecieć po aku- 


Kip 
Myszka. 


(Bajoczku), 

Była sobie Myszka mała, 
Со po nocach wciąż biegała, 

> A faceta niech napadła, 
To z kretesem go objadła... 
Aż się, dziwnym losu trafem, 
Znalazła „pod Telegrafom*, 
Skąd nazajutrz, zaraz rano, 
„Do Paryża“ ją wysłano. 
Lecz wieczorem, już wywiała, 
Bom na własne swoje oczy 
Widział Myszki kształt uroczy, 
Jak „po sztrychuć się włóczyłą. 
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Elektrotechnik. 


Zygmuź, synek szlagonowski, 
Skończył ledwie jedną klasę, 
Za to grosza ejeowskiego 
Stracił wkrótee eałą masi 


Gdy się znalazł już na bruku 
(Trza zapisać te w kronice), 
Postanawił się poświęcić, 
Wiesie ?... Elektrotechnice! 

` —(6 mi — prawił — jakieś studya — 

Napuszony niby wrena, 

— Gdy mię tylko się zażąda, 

Łatwo zaóćmię Edisona. 


I dał radę „elekstryce*, 

Во szozęśliwym bardzo trafem, 
Rzeczywiście со czas jakiś 
Zygmuś jest „pod Telegrafem*. 
й 000 


Domswe środki. 


Do trójkąta małżeńskiego państwa Stefanów 
należał pan Kazimierz, jako „ten trzeci*. Pan 
go lubił, pani jeszczę bar: gdyż spełniał 
bardzo skrupulatnie wszelkie jej życzenia, cse- 
go o mężu swoim nie mogła powiedzieć. Bie- 
daczysko, chęci miał, ale sił mu brakło! Wi- 
dywano ich też razem i to nikogo nie raziło. 

Raz na balu zasłabła nagle pani Stefanowa, 
ratunkiem jej zajął się naturalnie pan Kazi- 
mierz, aby panu Stefanowi nie przeszkadzać 
przy taroku.. Po eo go zresztą martwić i nie- 
poka } f, 


'ą wniesiono do sąsiedniego pokoju, przy 
niej został tylko przyjaciel = 

Po jakimś kwadransie wyszedł stamtąd i spo- 
tkał pana mecenasa, znanego z złośliwości: - 

— I eóż?.. — pyta mecenas — Jak się ma 
chora... А 

— Już zupełnie dobrze |... — odpowiedział, 

— Lekarza pan nie wzywał? 

— Niel.. Bo i poeo?... Wystarczą środki 
domowe, a te mam zawsze przy sobie na wszol- 
ki wypadek! А 

— W takim razie radzę — rzekł moconas, 
uśmiechając się — niech pan doprowadzi do 
porządku apteczkę domową !... 

I wskazał w tym wypadku 
części garderoby. 8 


со 


połowę pewnej 


a p 


tka zostawiła — odpowiedriał wesoło pan Zy- 

gmunt. — Wie pani ео?... Wymienimy popro-| 

stu kariki zastawnicze, a tradycyi stanie się , 
zudość... 

Zgodziła się, śmiejąc się wesoło, bo podo- 
bne zaręczyny odbywały się ро raz pierwszy 
chyba na świecie i układała z nim wspólnie 
plany przyszłego życia... 

— Na razie możemy zostać w tem mieszka- 
niu — mówiła. — Po ślubie połączy się oba 
pokcje.. Wierzę, że się biedzie nie damy L.. Ja 
będę dalej pracować w biurze... 

01... Co to, to nie! — przerwał. — Biuro 
musi sohis pani wybić z głowy... W domu 
znajdzie pani dońć sposobności do pracy... Zre- 
sztą trzeba się poświęcić wychowania dzieci... 

— Pfol.. Jakże można w tak uroczysty wie- 
ozór mówić о ozemó padobnem!.. Nieznośny 
рай jast, panie Zygmunoie i ja zrywam z panem! 

Tak mówiły jej usta, ale oczy jej zadawały 
kłam joj słowom. И 

— Takl.. — powtórzył raz јевиеве. — Wy- 
chewanie dnieci, to obowiązek natki. A dzieci 
będą, bo to obowiązek obywatelski względora 
kraju i społeczeństwa... i 

(Proszę nio mówić... 
віс nie słyszę!..  - 

I małemi, zyrabnemi piąstkami zatkała uszy, 
ala oczy mówiły, że słowa jego bynajmniej jej 
"EO Bo | kika bądzto гөш kn 

spie będzie bronił kraju — oii 

sal ay 


Ја natykam uszy 


dalej poważnie — kie płacił podatki, jeśli 1 
CA EL 


poka jestem nauezony wypełniać sumiennie swe 
obowiązki! A zwłaszcza ten, tak miły i przy- 
jet 

; jemny!». 

1 łypnął na nią rozkochanem okiem i chciał 
dalej coś mówić, gdy nagle doszłe jego usza 
silne pukanie do drwi jego pokoju. Wypadł, 
aby zbadać powód, po chwili wrócił z telegra- 
mem w ręku. 

— Telegram — mówił — do mnie... Aż się 
boję otworzyć, aby nie popsuć wieezoru,.. Wia- 
domo, że one przynoszą tylko wielkie radości, 
ale też i wielkie smutki.. Niech pani otworzy... 
| Może pani ma szezęśliwszą rekę... 

I podał jej papier, ona otworzyła depeszę 
i czytała: М 

— Jesteś zamianowany roferontem w mini- 
sterstwie skarbu z płacą ойт tysięcy marek. 
Przygotuj się do drogi. Wesołych świąt. Władek. 

Popatrzyli na siebie z nisopisaną czułością. 

— Nareszcie l... — zawełał, — Poczciwy Wła- 
dek... Nie zapomniał o mnie, choć go o to po- 
sądzałem... Niech pani zatem pakuje manatki, 
do dwu tygodni: musimy być po ślubie i w dro- 
dze do arszawy.. Dzięki Bogu l... Jakeś rok 
następny zapowiada się nie najgorzej.. I to 
dzięki pani, panno Stasia... Gdyby mnie pani 
nie była zaprosiła na herbatę, nie byłbym się 
oświadczył, nie byłaby mnie też ciaszyła -ta 

nominacya. Ale teraz wiem, że mam dla kogo 
ет 


wilię spędziliśmy we dwoje, następną, da Bóg 
obchodzić kędziemy we trójkę... 

— Zapewne ktoś z rodziny? 

— Tak l... I to najbliźszej і... Takie malutkie 
bobo... wołające tak serdecznie: „mama'l... 

— Gniewam się na panal.. 

— Gniew йа później |... Spełnienie obowiąz- 
ków obywatelskich przedowszystkiem.,, To moja 
zasada, od niej nie odstąpię, nawet gdybym się 
miał dostać pod pantofel.. Poprzednia wilia 


- А więc na chwilą przyjdzie „оп“, 
i zabierze mój wi'nek A może w bratu 
wianka zadowęlni się ślubnym bukietem? 


— Była pani podobno na seansie Gu- 
. zika i jakież wrażenie odniosłaś ? 

~- Wrażenie, że guzik znalazł swoją 
hetkę pętelkę! 


\ 
== Mąż pani. chociaż jąkała, naprzyksza П 
~ Nie ma to jak masaź!. ją mi się ze swoją miłością: A 
. — Jaki? Czy teh co szynki sprzedaje, А — Bądź pani spokojna|.. Jego serce 


Gzy ten co naciera? + także się јака I 


— Со pani robi w tej kawiarni? — Kto tu był w mojej nieobecności, 


— Czekam na niego” niewierna?' , + 
— Na kogo? APE w - Bądź spokojny ... Był to były inton- 
— Tego jeszcze nie wiem! dant byłego haremu sułtańsuiego! 4 


— Bądź zdrowa, a przyjdź znowu jutro w 7 
na posiedzenie. | 2 5 — Со to za list? Pokaż go natychmiast ! 
— Przy tych powodzeniąch dziwne jest — Z przyjemnością! List mojej kraweo- 
moje położenie | wej z rachunkiem! 


t 


2 Менн Kormegenesa Klapy. 


ч Kodhana Redakcyo! 


W Ameryce musiałem zostać na wyraźne 
życzenie Hardinga aż do św. Marcina, Zaprosił 
mnie bowiem na gęś. Była te jedna z tych po- 
morskich, o które postarał się prezydent Witos, 
i, wraz z życzeniami posłał ją telegrafiaznie 
Hardingowi zaraz po nominacyi tegoż. Nie mia- 
łem wprawdzie wielkiej oehoty czekać tak dłago, 
bo i cóż warta jest gęś, nie mogąca pływać?. 
Taka nawet nie może wyjść człowiekowi na 
zdrowie. W czemże zaś ma pływać, gdy uży- 
wanie alkohelu zostało w Ameryce zakazane?. 
Pokazało się przecież w dalszym ciągu, że 
zawiodłem, ale bardzo przyjemnie to bowiem, 
że zaprosili demokraci, starają się teraz za- 
prosić republikanie, aby Ameryką nie straciła 
swej dawzęej dobrej reputacyi. 

Przed kolacyą poprosił mnie Harding do 
drugiego pokoju „na słówko"... I. wyciągnął 
ze szafki: koło łóżka flaszkę starki i kielis: 

— Nie mogę tego robić oficyalnie — mó- 
wil — gdyż zakaz dotąd istnieje, ale „w cztery 
oczy“ możemy sobie łyknąćl.. W” pańskie 
rę06!... , 

Popiliśmy, doskonała!... Już po pierwszym 
kieliszku zacząłem się inaczej zapatrywać na 
sytuacyę. 
> — А może powtórzymy?... — ја zabrałem 
głos skromnie, — U nas republikanie, a do nich 
należę, są zdania, że bis repefite placeni. 

Ja tam wolę się trzymać zdania Petlury — 
dodał — który twierdzi, że w Troicy Boh pro- 
bowuje. К 

W rezultacie okazało się, 
potrzebny jest czwarty i to nam bynajmniej, 
nie zaszkodziło, owszem dodało apetytu na, 
gęsinkę. Pani Hurdingową upiekła ją, jak 


zwał 6. p. Bismark nach Allen Regeln der Kunst ` 


und Wissenschafl, 

Przy stolo rozmawialiśmy naturalnie o poli- 
tyce i gęsinie, bo i o ezemże innóm mówić 
w domu prezydenta Stanów Zjednoczonych i to 
w przeddzień uroczystości św. Marcina. 

— Jednak te wasze pomorskie gęsi — zau- 
ważył Harding — są bardzo apetyczne, 

— О takt... — potwierdziłem. — I do tego 
bardzo szykowne l... 

— O szyk mniejszal... Byle była tłusta... 

— Ja tam wolę chudą! 
пісе są gustem|... Ja zaś przepadam 
tłustemi... Mówił mi Hoover, a on zna dobrze 
lesunki, że faką można mieć w War- 
ie za dwieście pięćdziesiąt marek. to jest 
je wiele więcej, jak pół dolara... ' 

— Te prawda!.. nawet i taniejl.,, Ale są 
warszawskie gęsi, na które niejeden stracił już 
only mujątole... 

Zapewne- spekalował? 

= Kto tam może mówić o spekulacyi?.., 
Pomon zawróciła mu głowę i nie wiedział, 
ео robi... 

— Mógł ją zjeść! 
— Brl... Ludożerstwo nie jest u nas w mo- 


le! 

— Jakie ludożerstwo|.. Któż zjedzenie gęsi 
uważa za Indożestwi?.... ү 

— A jakąż gęś miał pan prezydent na 
myśli ? Э = 

— Taką, jak ta na stole!.., Dwunożną, strojną 
w pióra... A 

— I ja dwunożną, strojną także w pióra, 
ale strusie 1 zajmującą miejsce przy stole, a nie 


na nim 


— To nieporozumieniel.. Pam mi się pos 


pożegnanie obiecałem Hardingowi, фе 
. przybędę na dłuższy czas do Ameryki, ale do- 
ploro wtedy, gdy republikanie zniosą zakaz 


Hr. 28 24 


BOCIAN 


sprzedaży alkoholu, wydany przez demokra- 
tów. > 

— Слу i u was w Polsce — pytał Harding — 
demokraci nie nie piją?... 

— Owszem!|... — odpowiedziałem. — Ciągną, 
jak bąkil... W młodych latach są nieraz zmu- 
szeni wstrzymać się na jakiś czas od używania 
wszelkich trunków z poleeenia lekarskiego. 
W późniejszych latąch zakaz ten nie jest już 
potrzebny... Nasi demokraci nie tylko piją sami, 
ale nawet wyrabiają wódkę. - Dowodem nasz 
pan wiceprezydent Rolle, który jest prezesem 
rady nadzorczej fabryki wódek polskich na 


‚ Podgórzu... i 


2 Ameryki do Europy, ponieważ mi się 
bardzo nie spieszyło, wybrałem się żaglowcem, 
aby mieć ezas па łapanie ryb. Wiatry mie- 
liśmy na ogół pomyślne, a te głównie dzięki 
starania kucharza okrętowego, który okazał 
się mistrzem w swoim fachu. Takiego rozbratla, 
jakiego om nieraz dawał, jadłem ostatni raz 
w Krakowie u Wentzla przed wojną. W dro- 
dze brakło mi jednak cebuli, jedliśmy zatem 
rozbratle z morską cebulą, W Europie słaży 
ona do trucia szczurów, nam na merzu prze- 
€ież nie zaszkodziła. 

Cały dzień siedziałem w bocianiem gnieździe , 
na najwyższym maszcie i stamtąd zarzueiłem 
wędkę, niestety, nie złapałam піс, nawet għ- 
piej sardynki. То istotnie są jednak najtrudniej- 
sze do złapania, jak bowiem wiadomo każdemu 
chyba, głów nie mają, więe czemże mogłyby 
chwycić na przynętę?.. Tylko takie mieliśmy 
przed wójną, w blaszanych pudełkach, dwie 
lub nawet trzy rybki za ośmnaście eentów. 
W maszcie natomiast znalazłem się w towa- 
rzystwie jednej z eztordziestu czterech żon 
pewnego Mormona, która jechała po kapelusze 
dla swych koleżanek do Paryża. 

Męża swegó ogromnie chwaliła, a na zapy- 
tanie, czy ich nie zdradza, odpowiedziała: 

— Nie mam potrzeby, mając w domu taki 
wybór... Mormoni są z reguły wzorowymi mę- 
żami, a przecież nie zawsze są w в!аше po- 
dołać obowiązkom domowym... Kochają się, 
jak bracia, i w razie potrzehy pomaga jeden 


że dla równowagikj gm bardzo ehętniel... 


* Żal mi się zrobiło biedaego człowieka, zwła- 
Jszcża. gdy sobie pomyślałem ile to pieniędzy 


"wydać się musi na czterdzieści cztery kapo- 


Ірвле|.., Także i w innym kierunku los ich nie 
jest do pozszdroszczenia. Kot, powiadają, prz, 
jednej dziurze nie stłuścieje, ale przy ezte: 
dziesta czterec| ile je chee sumiennie ob- 
służyć, z pewnością schudnie. Co do spokoju 
domowego, w który bardzo wątpiłem, przeko- 
nałem się z ust pewnego znawcy tamtejszych 
stosunków, żo tak źle nia jest, jak sobie to 
my, Europejczycy, nie mogący sobie dać rady 
z jedną żoną, zazwyczaj, wyobrażamy. Baby 
kłócą się, co prawda, ale tylko między sobą, 
jego w spokoju zostawiając. 

Mormonka zaprosiła mnie także, abym od- 
wiedził ich okolice i zagościł u nich, z czego 
jej mąż będzie bardzo rad, a także i one. Obie- 
eatem i, kto wie, czy obietnicy nie dotrzymam. 
Hardingowi dałem słowo, że przyjadę do Ame- 
ryki, za jednym zamachem będzie można zło- 
żyć wizytę kraju w Mormonów. Czy jednak wy- 
starczą na to me siły, tego się obawiam, a nie 
chciałbym Europy ablamować zwłaszona w oczach ` 
Mormonek. 

Z Нвуги, via Paryż, gdzie się bardzo krótko 
zatrzymałem, podążyłem zaraz do Genewy, па 
posiedzenie Ligi Narodów. Przybyłem akurat 
na czas, aby wziąć udział w gremialiem ze- 
braniu członków w wigilie św. Andrzeja, Na 
porządku dziennym, choć się to działo wieczór, 
lanie z mrzędu, Delegat każdego poństwa leje 
własneręcznte, W imieniu Polski był pau Pa- 
derewski i ulała się, jak zwykle, figa. 

Na Boże Narodzenie wybieram się do Kra-, 
kowa, już choćby tylko z tego względu, aby 
osobiście złożyć życzenia jednemu z mych po- 
litycznych przyjaciół z okolicy, który w dzień 
éw. Sylwestra urządza corocznie prawdziwą 

„uroczystość, w swe imieniny, urodziny, pożegna- 
nie starego roku i powitanie nowego, ao jest 
z reguły połączone z świńskiem morderstwem, 
a takiej sposobności nie powinno się pominąć, 
zwlaszcza, jeżoli się jest takim wielbicielem 
delikatnego ńwidskiego ślałka, jak padpisaty, 


3 опо tak smakowite, jak bywa stale w dawnym 
omu, 

W każdym razie dziś już przesyłam wszyst- 
kim razem i każdemu z csobna życzenia „We- 
sałych Swiąt*, polecając się waszej pamięci 

Klapa. 


Ж) н - 


Z mieba na ziemię. 
Na ezwartem piętrze, pod samum strychem, 
Gdzie słońee pali i ziębi mróz, ч 
0 pięknej twarzy, w odzieniu lichem 
Mieszkał artysta — wielbiciel Muz. 


‚ A tak mu było dobrze, tak błogo 


Wśród skwaru, mrozu, życiowych burz, 
Że mimo biedy szedł powną nogą 
Po tej kolezastej ojczyźnie róż.. 


I byłby walczył tak do ostatka 

Niezgięty duchem — ten Sztuki brat, 
Gdyby nie pewna dama z półświatka, 

Dla której z strychu — na parter spadl.. 


ерт 


Fatalna omyłka druku, 
Z nowelki: Po wigilii otworzył pan radca drzwi 
salonu i pokazał rozradowsnym dzieciom zadek, 
‚ ашап 


W szkole żeńskiej. 


— А со jest warunkiem koniecznym chrztu 
świętego?... Powie nam panna Zosia... 
Trzeba proszę księdza katachety mieć 
dziecko |... 


FEEEEWNENZM 


NADESŁANE. 
ШЇЇ ШЙ ишп йш 


do racyonalnego pielęgnowania włosów, 
Żądaćó w aptokach, drognóryach 1 porfumerynch. 


em ваъ тань, ОЕА" Jara ШИЙ!) 
Kraków, Podzamcze 14 — Telefon 589. 
Burtowny skład na Tavstawą i Songrosówką: 

К. Miklaszawski, Kraków, 01. Dominikański L, 1. 

| owej шшш EA 


POZNAJ SIEBIE! POZNAJ INNYCH! 


Przyślijcie charakter pisma swój lub ШЖ, 
ооу, zukomunikujcie rok 1 miesiąc urodzenia, z Mu“ 


osób składa się najbliższa ródzina, na tych danych otrzy- _ 
mace od uczo! A tata Szyller-$zkolnika 
(autora prac naukowych) listem poleconym, naukową 


szczgółową analizę charakteru, określenie ważniejszych 
zdarżeń życiowych. Odpowiedzi na szczerze zadane py- 
tanta wskazówki | rady. Praca naukowa p. Szyllera- 
Szkolnika zaszczy-ona © nóstwem odezw | podziękowań 
w pęczylnych pistnach krajowych I zagranicznych. Ana- 
ы wysyła się po olrzymąniu 40 Mk. Adres: Warszawa, 
aycha - ргаіоіод Szylier Szkolnik, ul. Piękna 23. Wat- 
plącyn wskazówki 1 dowody wysyła się bezplańnie. , 


‚ 


a 


Po roz ostatni w bieżącym roku jestem 
przod Р. Т. mindzynsrodową publicznością sto- 
jący, aby kużdymu życzynia „Wesołych Świąt“ 
składdjący, Ale tygo roku musze je składać 
ma sucho, bowiem w niedziele i świnta jest 
wszelkie urzyndowanie trunków bez bez ustawe 
zakozene. Możno se, со prowda, pozwolić na 
dwa i pół procentową chlapkę, ale to ezłowie- 
kowi nia jest nijakij frejdacyji sprawiające, 
Skróś tygo i moje życzynia nio bedą wiacyj 
juk dwa i pół procentowe. 

Z tym zakazom to je. bidą. Za dawnych 
czasów nazywéła sie niedziela „Dniem Pańskim“, 
bo sie kużdy mógł być w pana bawiąsym, za- 
fajezyć se fijakierskie kuba za dwa i pół i po- 
lemajać do Supsi na przepłukanie gardła, A te- 
roz, w chłopskij Polsce nima ani kubków, арі 
Kubów, ani rzetelnyj trunkowości, a płókanie 
możno se być wodą (o ile w wodociągu komu 
kapie...) codziennie być urządzsjącym. Ą 

I czemże sio teroz różni niedziela lub świnto 
od dnia powszednigo?... Niczyml... То nawet 
bardzo źle na zdrowie ludzkie jest wpływają- 
сеш, bo; gdy se kto prdykę w porządku w nie- 
dziele był przepłukującym, mioł beg cały ty- 
dziń | lepszy głos do huńbowania. 

W Hameryce dymokratyczny synat był 
суеп. całkiem zakazujący i teroz mu sie do- 

iro kapowidła są otwirające, dlaczygo nasze 
lewicówce są sie tak synatu bojące. że urzą- 
dzają aż obstrukcyję, na którą nawet Maślanka 
nie poradzi. Mają Pietra, że i nasz synat go- 
tów im taką przebrzydę być robiącym i po- 
wiedzioł: z trunkowością śluś!. 

Czy to człek z przeproszyniem krowa, aby 
chleptał wodę?.. Nawet i krowie ona dobrze 
nie robi i bez niej jest mleko takie wodniste, 
choć kwarta kosztuje dwadzieścia rnarek, to 
jest tylo, ile dawniej cała krowa, rarem!x ro- 
gami i ogonem. 

1 dlatego, przy tych „Wesołyeh Świętach“ 
Р. T. Publiczności wspólobcycający jestem ży- 
czący, abyśmy tu synatu nimieli, który ode- 
brałby nom te ostatnią doczesną przyjemność, 
jako mom jeszcze została, że gdy sie mo hopy, 
możno chroboka, jeżeli bestyjo gryzie, być 
w trunkowości topiącym, a som pon fizyk, a to 
pewnie nib belejako makówa, był z urzyndu 
orzekaj-cy, że jedyny na to środek jest śilna 
z mocną. Takij kanaliji nie pomoże nawet woda 
z wodociągu bielańskiego. Zresztą ona kapie 
ino parę godzin, i to јак z łaski, a cycnąć 
możuo ве u Siepsi bez cały dziń, nie kładąc 
tamy dobroczynności. A, gdy ohrobok ngryzie, 
czekać przy wodociągu aż kran zacznie kapać, 
to sie nie onłaci. 

Rasztę życzeń muszę se być na Nowy Rok 
zostawiający, aby z przeproszyniem z gołemi 
grabami nie stanąć przed Р. Т. Publicznością. 
Calkiem wystarczy na teroz, aby Swinta były 
naprowdę wesołe, bo łońskigo roku obiecowa- 
liśmy sobie, że skoro tamte były pod psem, 
nastympne muszą być już klawsze. 


Ale ładnie mi bedą klawsze, gdy nie bedzie *. 
nawet гурбу. Za downych gorsijszych czasów |, 


(po*wojnie miały nastać dopiro klawsze...), kogo; 
nie bylo stać na innygo fiśtokiona, fundnął. 


ве bodaj śledzia, za klórygo teroz, choć nio ai К) 


BYODIA R 


jest winkszy od sardynki, trza wybulić trzy- 
dzieści marek! KS, 
Mamy swoje morze, sle gdzió są z nigo 
śledzie?.. Może odpowi па to który z miaj- 
strów, ale dopiro w styczniu, bo, zmęczone 
pesły i poślice pojechały na wakacyje. 
Trunkowość tyż nie bedzie, bo, powiadeją. 
poco, skoro fistoklonów nima, a ino „ryby. 
grzyby, ksiądz i świnna — potrzebują wina”. 
A silna z mocną, która dawniej najsilnijszygo 
chłopa mogła rypnąć na ziemię, teroz ino be: 
bechy wywraco i ehorobę jest sprowadzająco! 
Brzany leją ślozy, że bałabuchów nie be- 
dzie, ale przez nich jeszcze n ki kopyt nie wy- 
ciąpnon T 
Mogą zatym Swinta być wesołe?... Cheba 
niel.. Mimo to. powiarzam roz jeszeze to ży- 
czynia, choć. dodeje па zadku, że z takiemi 
wintami to z przeproszyniem "do... latarni! 


ye 
Marysarz w stużbio- lądowej. 


— Zadowolony pan z nowego służącego: 

— Nadzwyczajnie |... Robota pali mu się po- 
prostu w rękach... Żona, córki, guwernautka, 
sługi, przepadają za nim. Nawet moja teściowa 
patrzy nań jakoś łaskawiej, niż na innych... 
Ale ma jedną wadę!.. Jaro były marynarz 
przestrzega zbyt ściśle regulamina morskiego, 
który karze śmiercią, jeżeli majtek spostrzegł- 
szy dziurą na окгесіо, natychmiast j'j mie za- 
tka. Ja mu tłómaezę, że tu ląd, nia шого, 
a kamienica, to nie okręt, ae to nie na wiele 
вір zdaje|... Ale kobiety go bardzo lubią i bar- 
дво chwalą |... Г; 


ое 


Ach fe obce wyrazy! ' 


Spotkały się na ulicy dwie przyjaciółki, na- 
miętne zwolenniczki spirytyzmu (ale. nie tego 
od... Bzrbera!...) i dalejże w rozmowę: o wy- 
wcływaniu duchów, bo ta dziś w modzie. 

— (zytała pani w „Kuryerżo* ó tym Gu- 
ziku z Warszawy, со to z duchami jest za pan 
brat i kiedy chce, może z nimi rozmewiać... 

— Со też pani mówil... Nie zawsze, tyiko 
wtedy, kiedy jest w fanżecie,,, 

— Pfel... Jakże można |... l 

— Со takiego l... M 

— Takie ordynarne wyrażenie,. Ja jestem 
dobrze wychowana, nawet tego słuchać nie 
mogę... 7 
Czego ?... 

— Mówi раді ө jakimś irawsacie... Pfo l... 

— Toż to nie złogol... Tak się nazywa stan, 
w którym można rozmawiać z duchami... Ale, 
aby to zrozumieć, trzeba mieć wyższą eduka- 
cyę |... Tak... П 


Nieporozumienie. 


W antrakcie rozmawia ze вора dwu przy- 
jaciół w bufecie teatralnym. j 

— Ciekawy jestem, co się też drieje z tą 
miłą blondynką Zesią. Już dawno nie wystę- 
powała! . > 

— О! jej już nioma w teatrze! 

— (óż się stało ?. 

— Dyrektor obwiął jej Jen.. р 
Со pan тбуі?.., Obciął jej fe?... Zapo- 
wne z zazdrości?.. A to dramat, prawdziwie 
średniowieczny |... Leezy się może w szpitalu ? 
Trzeba ją będzie odwiedzić bjedaczkę.. Ale 
chyba niebezpieczoństwa niema ?.., 

Ow czułego serca kawaler nie wiedział wi- 
docznie, że w języku teatralnym fox oznacza 
honoraryum za występ i miał na myli zupeł- 
nie inne „fo“, którego obcięcie mogłoby być 
w samej rzeczy następstwem zazdrości i wy- 
magać leczenia w szpitalu. 

‹. Przyjaciel pocieszył go, że niebezpieczeń- 
stwo wszelkie jest wykluczone. 


ҮН 


KONI 
i 


' pocit się, nie mogąc odpowied: 


FE ў 


EIT TI. 


Guzik i dyrektor. 

7 (Bajka aktuslna). 
1 w przedmiotach jest ludzkie uczucie, 
elat k siedzieć przy swoim surdugie; 
„Ро cóż mam być nitką na wieki przyszyty? 
Inne mnie ezekzją laury i saezczyty 1“ 
Urwa? się — w tej myśli, że najlepsze pora 
I wskoczył de głowy раль dyrektora. 
Guzik tam przyjęcie znalazł najłenkawsze — 
Aparat myślenia — zapiął mu ва zawsze. 


W 


5 Szermierkom pióra. S 


W salonie na ten temat zeszła rozmowa: 
Cuy słusznie, by dzierżyła pióro bisłogłowa?. 
Na to się ozwie jakaś satyryczna dusza: 
„Pióro dobre dla kobiot, leez u kapelusza |*... 


Де 


Fatelne w'eporozumienie, 


Odbywał się egzamin z prawa kanenieznego. 
Kandydat, widocznie nieświetnie przygotowany, 
ać ра zadane 
pytanie, jakie są przeszkody do zawarcia mał- 
żeństwa. Należało wymienić j szoze dwie, to 
jest stan kapłański i niemoc płciową. 

W tej chwili przechodził przez salę jedon 
z profesorów wydziału teologicznego. Egzanii- 
mator, еһеңе kandydatowi dovomódz, wskazał 
oczyma na pr. lodzącego. Теп namyślał się 
chwilę, wreszcie zawołał z tryumfującą miną: 

— Już wiem l... Niemoc płciowa |... 


оо 


Jak piją Czesi, а jak Polacy? © 
Kiedy wstawia czech pilznera 
Kufolków nie liczy — Й 
Plęścią stuka, złość w nim wzbiera 

« „Ne dojmy sel — krzyczy, 


Polak mu во do ilości 

Nie ustąpi zgoła, 

Lecz, gdy wpadnie w stan błogości, 
„Kochajmy się!“ — woła, н 


Roztkliwi się i rozpapla 

Oraz rozpapuzi, 

Chodząc jak po desce czapla, 
Żebrze: „Buzi. buzil.“ 


Czech chciałby tłue wtedy szwaba, 
Głdy ma trochę w ozubie, 
Polak, lejąc łzy jak baba, 
Wrzeszezy: „Ja cię iubięl" 


Czech, do gardła wlawszy swego 
Wielkie piwa racye, 

Idzie tam, gdzie „domov“ jogo 
Robić kalkulacye, 


Polak, choć pot leci z czoła, 
Bo pił do przesytu — 

ОЧ przyjaciół 1 od stóła 
Nie wstanie do świtu. 


Gdy świt eo tehu do dom pędzi, 
Gdzie ge сока burza, 

Kontent bardzo, że oszczędzi 
Mareczkę na stróża. 


I pantoflom w łeb od żony 
Wziąwszy co niemiara, 

Spać — potulny i znużony е 
Idzie ślamazara. 
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A jakież jest =ajęcie panit Ы 
— Podróżuję w damskiej bieliźnie. Rafiektanci mogą obejrzóć próbki. 


